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Cena numeru 10 groszy

CENY 06ŁGSZUŃ
ra wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 ąr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy Sgr. ta  wy 
r a t  Najmniej 1 sl 
Za taslrzetante miejsca 

eoliczł sią 25% ■J

Prenumerata wy 
n o s i  miesięczni#

Icdyny organ demokratyczny niezależny v

Z l . —  l

Adres Redakcji, Ad 
miuistracji i Dru­
karni: Sosnowiec, 
uL Teatralna 1-a 

TELEFONY 
R e d a k c j i  6 .1 6 .8 2  
Adm.nistracji 6.14.87 
Konio czeżowe 
P.KO. Kat0K.cs - 2 i l

j  ODDZIAŁY: K I E L C E ,  W esoła N r. 7, ie l. 13-78; B Ę D Z I N ,  M a łac h o w sk ieg o  N r. 21. 
J a d w ig i  ró g  N aru to w ic z a ); Z A W IE R C IE , n i. 1-go M a ja  5- tel. C Z E L A D t B ytoit,

t K ró lo w e j 
' i  7 78-66. I

Krwawe walki na granicy węgiersko-. -alei
R u i d om aga  s ię  prawa sam ostan ow ien ia

B U D A P E S Z T , 20. 11. .W ęg ierska  A gen  
e ja  T e le g ra f ic z n a  u rzędow o k o m u n ik u je  
a  M u k aczew a:

,,W c z o ra j w ieczo rem  czeskosłow ack ie  
s iły  w o jsk o w e  p o d cz as  p o śc ig u  za  żo łn ie  
rz a m i czesk im i narodow ości ru s iń sk ie j,  
p ra g n ą c y m i u jść  do W ęg ie r, w esz ły  obok 
m ie jsco w o śc i F e k e ie p a ta k  n a  te ry to r iu m  
w ę g ie rsk ie  i  ro zp o czę ły  w a lk ę  z w ę g ie r­
s k ą  s tr a ż ą  g ra n ic z n ą . P o  p ó łg o d z in n e j o-

Ptiselstwo Rumunii w Paryżu 
podniesione do godności 

a m b a s a d y
PARYŻ, 20. 11. Jak  słychać poselstwo ru  

imiii.skie w  P aryżu  m a być podniesione do 
rangi am basady.

Król rum uńsk i K arol w raz z następcą 
tronu , k tórzy w czoraj przybyli do P aryża z o 
stali p rzyw itani entuzjastycznie przez w ła­
dze i ludność.

Przedm iotem  rozm ów —  jak nas inform u 
ję  —  będzie niew ątpliw ie opór R um unii prz.l 
ciwko ekspansji niem ieckiej na B ałkany Be 
dą rów nież om aw iane spraw y pom ocy fuiart 
«owej dla Ruinunfl.

Znam ennym  jest, że popierający stale poi 
ską poliytkę zagraniczną publicysta franco 
ski Saint B rix  w yraża obecnie zadowolenie 
z powodu tego, że kró l K arci rum uński sprze 
ciwił się zam iarom  węgierskim wobec Rus' 
P odkarpackiej

D ow iadujem y się, że w związku z w izytą 
\r ó la  rum uńskiego rząd francusk i zgodzi się 
rów nież na podniesienie poselstw a francuskie 
go w7 Bukareszcie do godności am basady 

  * * * ____

Napad bandytów
w Londynie

LONDYN, 20 11 PAT Na przedmieściu 
Islington bandyci napadli na urzędnika wici 
l.iej firm y jubilerskiej, niejakiego Leslie 
Coo l a  zw iązaw szy  go  i zak n eb lo w aw szy  
usta  bandyci odwieźli go do garażu, który 
znajdow ał się w dom u należącym  do if mu, 
jubilerskiej w dzielnicy Solio Jeden z bandy 
tów pozostał przy związanym  urzędniku fir 
my, a inn i zabraw szy m u klucze, dostali się 
do sklepu jubilerskiego, skąd skradli klej 
nety  na sum ę kilkudziesięciu tysięcy funlćw  
szterlingów N astępnie pow rócili do garażu, 
zabrali swego więźnia i wywiózłszy za ima 
sto rzucili do przydrożnego strum ienia Kiedy 
bandyci oddalili się Leslie Coot zdołał wydo 
stać się na brzeg i zaalarm ow ać policję

b u a tro n u e j s trz e la n in ie , w y co fa li s ię  na 
te ry to r iu m  czeskoslow ack ie , z a b ie ra ją c  
za so b ą  ra n n y c h  i  za b ity c h . S p o śró d  u - 
że so b ą  r a n n y c h  i  zab ity ch .

S p o śró d  uchodźców  R usinów  d w u ch  
zo s ta ło  zab ity ch , a  8 ran n y c h "’.

B U D A P E S Z T , "20. 11. N a R u si P o d k ar­

p a c k ie j p od ję to  e n e rg ic z n ą  a k c ję  za p rz y  
łączen iem  części k r a ju ,  p o z o s ta ją c e j d o ­
ty ch czas p rzy  C zech o sło w ac ji do W ę g ie r  
J a k  k o m u n ik u je  W ę g ie rs k a  A g e n c ja  T e­
le g ra fic z n a , d o ty ch czas 72 g m in y  K usi 
P o d k a rp a c k ie j, p o zo s ta ły ch  p rz y  Czecho­
s ło w acji, zw róciło  s ię  te le g ra f ic z n ie  "

Zacięte walki nad Eftro
7 5  fys. żo łn ierzy  zabitych i rannych

SALAMANKA, 20. 11. Dnia 17 bm. wr.;- 
}.Ka gen. F ranco  zakończyły zwycięsko bitwę 
ttjtd Ebro, k tórą uważa się za najw ażniejszą 
bitwę obecnej w ojny domowej. W ojska ba.- 
celońskie w ycofały się na drugi brzeg rzeki, 
pozostaw iając we władzy w ojsk gen. F ranco  
cały praw y brzeg Ebro. Bilans tej bitwy wy­
raża  się następująco: S traty  w ojsk bereeloń 
skich sięgają 75.000 żołnierzy zabitych, ran  
nych i wziętych do niewoli. P onadto  wojska 
gen. F ranco  zdobyły 14 arm at, 45 moździc 
rzy, 181 ciężkich karabinów  m aszynowych.

213 ręcznych karabinów  m aszynowych, 
24 114 karabinów  ręcznych, 18 czołgów p o ­
chodzenia sowieckiego, 17 czołgów również 
pochodzenia sowieckiego zostało zniszczonych 

LONDYN, 20. 11. PAT. W edług ko respo i. 
th nta „Sunday E xpressu“ sam olot h iszpań­
ski. wiozący 4 generałów  arm ii rządowej do 
konał przym usowego lądowania na Maleć '. 
Sam olot ten, który m iał udać się z Barceło 

.ny  do Marsylii, w drodze został napadnięty 
przez sam oloty powstańcze i zm ienił t r - s i  
swego lotu

p ro ś b ą  do M u sso lin iego , H it le r a  i Prezy­
d e n ta  M ościck iego  o um ożliw ien ie  lud n o  
śc i R u s i P o d k a rp a c k ie j u z y sk a n ia  p raw a  
sa m o sta n o w ien ia .

Zgon
KRÓLOWEJ NORW ESKIEJ Ó

LONDYN, 20. 11. Królowa norweska 
M aud zm arła w klinice, w której była podda 
na operacji 16 listopada.

Królowa Maud urodziła się w roku  186% 
była córką króla Edw arda VII. W  r. IS ń l 
wyszła za mąż. za księcia K arola duńskieyo. 
k tóry  w r. 1905 w stąpił na tron norweski ja 
ko H aakon VII.

 ***____

6wi*>d?a dla dzieci
bezrobotnych

W A R S Z A W A , 20. 11. W  d n ia ch  od 3 
do 8-g ru d n ia  b r. odbędzie się  w ca łe j P o t 
śce doroczna, zb ió rk a  p ie n ięż n a  na 
„G w iazdkę d la  dzieci b e z ro b o tn y c h '1.

Podniosłe uroczystości 20-leda
Obrony Lwowa

L W Ó W , 20. U . D zisie jsze  uroczystośc i 
zw iązan e  z obchodem  20-leeia obrony  
L w o w a. m ia ły  przehi-eg bard:-o p o d n io s ły  

R a n o  o godz. 9 w k o śc ie le  w o tyw nym  
N P M . O s tro b ra m sk ie j n a  G órnym  Ł ycza 
k o w ie  o d p raw io n o  m szę św. p o n ty f ik a l-  
ną , ce le b ro w a ł j ą  ks. a rc y b isk u p  obrz.

iac. dr. Boi. T w ard o w sk i. P rz e d  g łów nym  
o łta rz e m  z a ję li  m ie jsc a  j/.zcd  s ta w ic ie1 o 
w ładz , a  w śró d  n ic h  w o jew o d a  lw ow sk i 
A lf re d  R iły k , in sp . a rm i i  gen . F a b ry c y , 
g en . Z rL au f, g en . M ond, gen . A b ra h a m , 
p re z y d iu m  m . L w ow a z p re z y d e n te m  d r. 
S t. O stro w sk im , p re z y d e n t m . K a to w ic

Zabatyński o emigracji żydów
do Palestyny

LO NDY N, 20. 11. P A T . P r*  .wód 
ca sjonistów  rew izjonistów  WL £abo 
ty ń sk i rozesłał do szeregu ambisych) 
rów i posłów państw  państw  obeveh 
v 7 Londynie telegram  okólny w k tń  
rym  jako  prezes organizacji neosj m1 
stów liczącej przeszło 70 tysięcy cdon  
kćw, w yraża przekonanie, że na j pro 
fetszym, najszybszym  j najbirdz»e,i 
sp raw  iedliw ym  sposobem rozw : ązam a 
tragicznego zagadnienia, zajm ującego 
dziś uw agę całego św iata, byłooy ze 
zwolenie Żydom na em igrację do Pale 

M W M B — — — m — — — i

%1-yny.
Żabotyński przy  pom iń I rze

szło m ilion Greków uległo przesiedlę 
n iu  z A zji M niejszej w ciągu  niespełna 
roku. Z nieb 800 tys. został; 1 A ed lo  
nycb w M acedonii, ktor v jest m niejsza 
od P alestyny . G m - e i  o trzym ali po 
moc w  posatei pożyczki Lig- Narodów 
w wysokości !>• m iln. funtów . N aród 
żydowski-, oświadcza ZD-myński mo 
że niezbędne fundusze zebrać i może 
podjąć się tego najw yższego wysiłku.

Wybuch amunicji w  Barcelonie
4 0 0  robotn ików  p o n io s ło  śmierć

P E R P IG N A N , 20. 11. PA T . S/eze 
góły wybuchu w fabryce am unicji d" 
p rsidm ieściu  B arcelony brzm ią j i k  
następu je:

Tam z ita w a  jest prawdziwa 
6dzie od Styki Tyskie

F a b ry k a  za trudn ia ła  tysiąc robotni 
ków i jest całkow icie zniszczona. K ata  
stro fę  spowodować m il robotnik, k tó  
ry  upuścił pocisk na ziemię, po czv"n 
zaczęły wybuchać inne pociski w fal ry 
ce na skutek  detonacji. W ybuchł gwał 
tow nv pożar, zaś robotnicy, ogarnięci 
popłochem nie uruchom ili gaśnic. Uu 
botnioy, zatrudnieni w  halach sąsied

cich, m yśleli, że fab ry k a  uległa boni 
bardow aniu lotniczemu i stłoczyli się 
w schronach podziem nych, z których 
iuż nie zdołali się wydostać. C ała fa 
b ryka  stanęła w płomieniach. Ogień 
kolejno ogarniał składy z am unicją, 
tak , że wybuchy następow ały raz p.* 
raz- W edle dotychczasowych obliry ń, 
zginęło ponad 41)0 osób.

dr. A dam  K ocur, d e leg ac je  pu łk ó w  za­
m ie jscow ych , k tó ry c h  d z ie je  s ą  zwrą. a n e  
z o b ro n ą  Lw ow a, d e leg a c ja  m łodzieży poi 
sk ie j z b u an sK a , w e te ra n i z leo3 r„  dele 
g a c je  pow stańców  ślą sk ich , o rg an iz ac ję  
m łodzieżow e ze ś ią s k a , d e leg a c je  zw. tea 
tró w  i chórów  Indow ych z P o d h a la , Z ie­
m i L w o w sk ie j i ni., d e leg a c je  zw iązków  
k o m b a tan c k ic h  z pocz tam i sz tan  d arów  y- 
m i, o rg an iz ac ji ; s tow arzyszeń .

Po n ab o żeń stw ie  n as tą p i!  ak t złożem  a 
p rze d  ob razem  M a tk i B o sk ie j U stro b ra m  
sk ie j ry n g ra fó w  w dzięczności b k ła d a o o  
s re b rn e  a r ty s ty c z n e  ry n g ra fy  z w ize ruu  
k iem  A latk i B o sk ie j O s tro b ra m sk ie j 1 od 
z n a k am i o rg a n iz a c y jn y m i. P ierw szo  ry n  
g r a f y  z łoży ły  p u łk i, zw iązan e  z w ielk im i 
litso p a d o w y m i d n iam i Lw ow a.

N astęp n ie  o dby ło  srę pośw ięcen ie  sz tan  
d a ru  lw o w sk ie j p laców ki '-w iązku pow ­
stań có w  ślą sk ic h  o raz  p ro p o rc a  kola u ła ­
nów  lw o w sk ich  b. och o tn ik ó w  z la t  1918 
—.1920, u fu n d o w an eg o  p rzez  z iem m ństw o  
p o lsk ie  M ałopo lsk i W sch o d n ie j.

Z kościoła udano  się  na p lac , p o ło ż o  
uy obok św ią ty n i, gdzie  ks. a rc y b isk u p  
T w ard o w sk i pośw ięci! k am ień  w ęg ie ln y  
pod budow ę za k ła d u  S a lez jań sk ieg o . Za 
k lad  ten  złożony ze szk o ły  rz e m ie ś ln i­
czej i b u rsy  d la  b ied n y ch  i opuszczonych  
chłopców  lw ow sk ich , m a s tw o rz y ć  żyw y 
p o m n ik  uczcs-enia 20-ej roczn icy  O brony  
Lw owa. Z budow any  on zo s tan ie  dzięk i 
o f ia rn o śc i spo łeczeństw a lw o w sk ieg o  i 
ks. S a lez jan ó w , k tó rzy  kierow ać, będą 
ty m  zak ładem .

Z koi-ei na zb io ro w e j m ogrie n ie z n a ­
n y c h  żo łn ie rzy  Pod P o m n ik iem  C h w a ł y  
n a  c m e n ta rz u  O b ro n y  L w ow a za p a lo n o  
znicze, poczym  w szy s tk ie  d e leg a c je  złoży, 
jy  ta m  w ieńce w  tlo sc i p rzesz ło  59 sz tuk .

N a s tę p n ie  n a  W a la ch  H e tm ań sk ich  od 
by ła  się  d e filad a .
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Serwisy  d o  aktatSu , białe j  i czarn odnijMsjychda flajJrozst^n, naj­
nowszych tasonow i deseni. Duży wybór kryształów  w różnych gatunkach, Nakrycia s to ­
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Szwajcaria-Włochy 0:2 (0:1)
W obecności Su.OOO widzów r ;ze i _ Mecz tylko w drugiej połowie był , izem Huberem i obrońcami Minn. Ij i

j ciekawy i pięknym pokazem. W dru I Lehman. aZwiódł natomiast atak w t o 
żynie Szwajcarskiej najlepsze wraże mocy jak zwykle najlepiej spisał się 

] nie pozostawiło trio obronne z bramka 1 Vernatti.

Skład reprezeatacji Zagłębia
na  m ecz  z Ruchem

grany został w niedzielę w Bołonnie 
po raz pierwszy od ukońceznia tegoro 
cznych mistrzostw świata mecz piłkar 
sjd  pomiędzy Italią a Szwajcarią za 
kończony zasłużonem zwycięstwem 
M i i .

 ̂ Jedynie pierwsze 30 minut gry 
Szwajcaria, była przeciwnikiem równy 
rzędnym. Następnie okresy gry Włosi 
miejscami w zupełności opanował', bo 
i;.ko szczególnie groźni byli pierwsze 

minut po przerwie.

W czoraj w  sali KPW  w Sosnow cu roze 
8IŁ>ny został m ecz bokserski o m istrzostwo  
klasy B. Si. OZB pom iędzy dwom a sosnow ie
; ■ e u i i ia b im i BKS i Nordią.

W yniki poszczególnych w alk są następu­
jące (zaw odnicy BKS na pierwszym  miej 
fccu) :

itlusza: Dattner (Nordia) zdobył punkty  
w alkow erem  BKS nie w ystaw ił zawodniku.

Kogucia: Kozioł —  Brzeski. Po dość zaeń; 
tej w alce wygrał na punkty Kozioł.

Piórkow a: Jastrzębski —  Topioł. Spotka 
nie obfitow ało w żyw ą w ym ianę ciosów . To  
j io ł  w  drugim starciu dostał dwa napom nij 
nia za bicie otwartą rękawicą. W ygrał r.:, 
punkty Jastrzębski.

Lekka: Zyglcr (Nordia) wygrał w ałkow e  
rem z powodu nadw agi Dom ańskiego. (W  
spotkaniu tow arzyskim  w ygrał D om ański w 
pierw szej rundzie przez poddanie się prze­
ciwnika. '

Półśredi.m , Brauner (Nordia) wygrał wal 
kow erem  z pow odu nadw agi Banacha II.

W  spotkaniu towarzyskim  Banacli II zna 
kantow ał Braunera w  I rundzie.

Średnia: Kestenberg —  Banach I. W jgruł 
na punkty Banach I.

Półciężka: Hut - -  Feidbaum . Hut w yg iV  
z jow odu nadwagi Feldbaum a. Spotkanie to 
w arzyskie zostało przez sędziego przerw ane 
w pierw szym  starciu z pow odu zupełnej nic 
znajom ości Huta zasad walki bokserskiej

W alka w  w adze ciężkiej się r.ie odbyta, 
poniew aż obie drużyny nie w ystaw iły za ,vo 
uników.

Makkabi (Sosnow ice)— 
Makkabi (Bielsko)

11:3
W  sobotę w ieczorem  w Bielsku odbył się 

tow arzyski mecz bokserski pom iędzy Ił ze 
społem  Makkabi Sosnow iec, a Makkabi Bici 
sko.

Drużyna sosnowiecka w ystąpiła z dwo 
ma graczam i z pierwszej drużyny, zw ycięża I 
jąc w  stosunku 11:3 pkt.

W yniki spotkania były następują-ę: f
W aga papierowa: Goldsztajn (S) w ygrał f 

ze Sznajderem  (B).
W aga musza: Szpigel (S) zrem isow ał z 

Katrem (B).
Waga kogucia: M aliiiowieer (S) pokonał 

w 1. rundzie Mola (B)
W aga piórkow a: Londner (S) przegrał 

do Szwarca (B).
W aga lekka: Magier (S) wygrał w 1 run 

dzie z Apelem (B)
W aga półśrednia: W elgrin (S) w III. rui. 

dzie pokonał przez tecim iczne k. o. G oldm i 
na (B).

W aga średnia Ponier (S) w I rundzie 
znokautow ał Horna (B).

W  w alce pokazow ej Sal (S) zrem isow J  
z Abrahamem (S).

W  duiu 4 grudnia br. w  Sosnow cu na 
boisku Unii zostanie rozegrany mecz piłkar

W  ogólnej punktacji w ygrał BKS 8:6. 
Sędziow ał p. Rzym an (ring) i Brab ruski 

(p u n k ty ) dobrze.

W czoraj ostatecznie zakończone zosta  
ły  m isłrzostw a  jesienn e A ld. Zagłębia, 
m ając ua 11 gier, 17 pkt., et. br. 34:15.-- 
M istrzostw o zdobył grodziecki 3olvay% 
D ru gie m iejsce zajął A m atorski K. S. z 
N iw ki, k tóry m a rów nież 17 pkt., lecz 
gorszy  stosunek  bram ek 35:21. Na trze­
cie m iejsce w yw ind ow ał się będziński 
H akoach, m ając 15 pkt. (st. br. 21:12). — 
D alsze m iejsca zajm ują C ynkow nia i 
Czarni, m ający również po 15 pkt., a:e 
gorszy  stosunek bram ek cd J iak oaciiu . — 
O statnie m iejsce w tabeli zajm uje P ło ­
m ień z M ilow ie, który po kilku sp otk a­
niach w ycofa ł się  z dalszych rozgrywek:

W yniki wczorajszych spotkań są nastę 
pująee:

SO L V A Y  - O RZEŁ 5:5l (!:«).
W  Grodźcu S o jv a y  sp otk a ł się  z Or-

CIEK AW Y MECZ W ZAW IERCIU.
W7 Zawierciu bawiła ligow a  drużyna  

Craeovii, która rozegrała spotkanie towa  
rżysk ;-:1 z zawierciańską Wartą.

Spotkanie po d o n  ciekawej grze za­
kończyło się zwycięstwem  Craeovii w st0

Pojaw ienie się niedźwiedzi w e francus­
kich Pirenejach w yw ołało  w śród tniesziv Ili­
rów  nie tylko sensację, ale panikę, poniew aż  
nie w idziano tu niedźw iedzi od w ielu lat. 
Plaga niedźw iedzi nie ustaje ale z k a ż iy m  
niem al dniem zw iększa się i od lata bieżące  
go roku, to jest od chw ili ich  pojaw ienia się 
tutaj w yrządziły one olbrzym ie szkody. Już 
w  lecie tego roku ludność z departam entu  
Basses Pyrenees alarm owała, że w dolinie 
Ossau niedźw iedzie wyrządzają olbrzym ie 
szkody w stadach bydła. Na skutek tych olar 
d u jących  w iadom ości rada departam entu po 
stanowiła przystąpić do zw alczania plagi, wy 
dając odpow iednie zarządzenia ochronne i 
wyznaczając nagrodę w w ysokości 500 fran

ski m iędzy m istrzem  Polski Ruchem (W iel­
kie Hajduki) i reprezentacją Zagłębia.

W  zw iązku z tym  kapitan okręgu p. B:t 
rerow ski ustalił następujący skład Zagłębia 
krzyk (Brygada), B ąkow ski (Brygada), Cza 
I-la (GKS), Poszw a (Unia), Klos (Zagłębie). 
Gałkowski (U nia), Skubek (Zagłębie), Bar­
tos (Unia), K lejnerm an (Brygada), Kowalew  
ski (Zagłębianka) i Misztal (Sarm acja).

W  dniu 27 hm. reprezentacja Zagłębia ro 
zegra treningow y m ecz z. reprezentacją Bę-

Dramek od AKS (Niwka)
łem, zw yciężając w stosunku 2:0 (1:0). — 
B ram ki strzelili: M iller, R ojek  

HAKOACH -  SATURN 2.!) (1:0).
W W ojkow icach  K om ornych m iejsco­

wy Saturn  spotkał się  z będzińskim  H a- 
koachem . M-acz zakończy! się  zw ycię­
stwem  H akoacku w stosunku  2:0 (1:0). — 
B ram ki dla zw ycięzców  strzelili: K ranc- 
nuin i G itler. Gra odbywała, się  na g li  
n iastym  boisku i nie sia ła  ua w ysokim  
poziom ic.

0 m is trzos tw o  B W.
W spotkaniach  o m islrzostw o 11.k lasy  

Z agłębia uzyskano następujące w yniki: 
M A K A B I -  NO R D IA  1:1 

K. S. M. -  ZA G ŁĘBIE II 2:1 (8:1) 
U N IA  I( _  K A ZIM IE RZ 1:3 (2:1).

sunku 2:1 (1:0). Bram ki dla C raeovii zdo 
byli: K orbas i M łynarek, a dla W arty — I 
M iąsko. |

Obio drużyny nie w ykorzysta ły  k ilku | 
pew nych sy tu acyj. Sędziow ał p. Puz do- i 
brze. P ubliczności około 3 tysiące.

nś&eSżt
ków za upolow anie niedźwiedzia. Okazało 
się jednak, że zarządzenia te nie odniosły spo 
dziewanego skutku, w obec czego m u u m o  
rozpisać specjalną ankietę z zapytaniem , d li 
czego akcja Spaliła na panew ce, Odpowiedzi 
były niem al jednakow ej treści, a miano w ide, 

że nagroda za upolow anie niedźwiedzia 500 
i ranków  jest zbyt niska, by dla niej ryzyko  
n a ć  zetknięcie się z groźnym  stworzeniem . 
Obecnie, by raz położyć koniec b ezk am n .iu  
grasow aniu niedźw iedzi i uw olnić ludność 
od strachu podw yższono premię za upolow a  
nie niedźw iedzia z 500 na 2000 frank. Być 
m oże, że w iększe szanse m aterialne w płyną  
na zw iększenie się odwagi tam tejszych my­
śliw ych.

RUCH H A JD U K I -  POLONIA  
K A R W IN A  5:0 (1:0).

A K S. CHORZŹoW -  ŹAOLŻIE 
TRZYNIEC 7:0 (10)

R ozegrany w Trzy tie u m ecz pom iędzy  
drużyną ligow ą A K S-u z Chorzowa a 
m iejscow ym  zespołem  Źaoteie zakończył 
się  w ygrany gości w stosunku  7:0 (1:0). 

 oOo-----

W a rsza o a -b lź  5:1(3:!))
W  Warszawie rozegranv został 

mecz piłkarski Warszawa — Łódź. 
Zwycięstwo odnieśli piłkarze w stolicy 
w stosunku 5:1 (3:0) mają; prycz -aly 
czas zawodów zdecydowaną pr/ewasje

Bramki strzelił; w 6-G minecie /  
karnego Kisieliński w 40ej nu aucie 
Knioła, w 45ej Przybysz, w Kum po 
przerwie Jnznicki, w 25ej Przybysz i 
v. 40ej Lewandowski dla Łodzi

 oO o------

Beg „ M s ń e g a  iłalia"
W KATOW ICACH.

W niedzielę odbył się  w K atow icach  
bieg sztafetow y, zorganizow any przez 
OZLA. o nagrody D olsk iego Radia. T ra­
sa biegu  6.0t)& mtr., prow adziła  do R adio  
stacji w  B rynow ie pod rozgłośm ą w Ka 
tow icaeh.

B ieg  zakończył się  zw ycięstw em  K P W  
K atow ice. D rugie m iejsce zajął zespól 
P ogon i katow ickiej. Trzecie Między.szkol 
nogo K lubu Sportow ego z Chorzowa, 4) 
Dąb K atow ice, ft) S tad ion  Chorzów. 
S tartow ało  2 | drużyn. O rganizacja dobra

Króiewies-tóSź 15:8
W  sobotę późnym  wieczorem  zakońc-o  

ny został w  Łodzi m iędzym iastow y mecz 
zapaśniczy K rólew iec — Łódź. Zw ycięży  
In drużyna K rólew ca w stosunku 16:8.

Drużyna Lodzi w ystąp iła  w osłab io­
nym  składzie, bez najlepszych  swoich a. 
tl-atów K uleszy j Jakubow skiego.

—— oOo------

Warta—Polonia 9:7
O dbyty w stolicy  mecz pięściarski 

N arta — P o lon ia  p rzyn iósł zw ycięstw o  
Poznańczykom  w stosunku 0:7.

 :():-----

Polak w represents®]! Francji
W  sk ład  p iłkarsk iej reprerentacji Fran 

cji na m-ecz z W łocham i (20 hm.) w staw io  
ny został em igrant polski S’ne'la.

Jest to już p iąty  P olak , kióry w o- 
statu ich  trzech latach reprezentow ać hę 
dzie państw ow e barwy francuskie. Przed 
Sn-ellą w yróżnienia togo dostąpili: W a­
w rzyniak  (W a g g i), K ow alczyk (lg n ą ce)/ 
N ow icki i Pow olny!

M czasie pobytu ,,W arszaw ianki’1 w 
1 ółnocnej Francji przed trzem a laty  Suci 
u grał w drużynie w arszaw skiej przeciw  

ko francuskiem u Klubowi R acing z Lons 
B y ł on wówczas „pożyczony11 Wars: o- - 
w iance przez em igracyjny PZ PN .

W te legraf icznym
skrócie

AN G LIA  SIĘ  ZBROI
W m iesiącu październiku produkcja 

stali w A nglii objęta 854.606 ton. co sta  
nowi zw iększenie produkcji 0 160.666 ton, 
w porów naniu z miesiąoc-ń, września. 
Surówki żelaznej w yprodukowano 169.660 
ton. a w ięc o 39 6f»0 ton w ięcej jak w rnie 
ń ącu  wrześniu.

CZYSTKA W SUDETACH.
Nowe władze n iem ieck ie zw aln iają  w 

kraju sudeckim  m asowa da w- uyeh iu uk  
cjon ariu szy  Niem ców różnych m siy tu cy j  
publicznych o iłe byli członkam i tiiem 'ee 
kiej socjaldem okracji, uawet w takich  
w ypadkach, gdy nie brali M yl żywego  
udziału v» pracach p olitycznych , a bj U 

J tylko członkam i partii.

B. K. S.—Nordia 8:6
M ecz o  m is t r z o s tw o  B ki. SI. O. Ł. B.

tizina na boisku Sarmacji.

Soi vaf (Grodziec) zdobył m is trzo itw o ik i .
maiąc iepszy stosunek

mwssmsss&isr a aumsssatBeemuaagretutw

C racovia-W arta 2:1 (1:0)
O ck av v y  m ecz  w Z aw ie rc iu
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Okradli magazyn kolejowy
Wykrycie skracanych  przedmiotów w Sosnowcu

Władze kolejowe stwierdziły, że od 
długiego już czasu giną masowo przesył 
ki kolejowe w magazynie dworca kato­
wickiego. Powiadomiony o tym kolejowy 
kom isariat policji wdrożył dochodzenia 
i zarządził obserwacją, k tóra skierow ała 
podejrzenia przeciwko 3 pracownikom 
magazynu, a mianowicie st. magazynie­
rowi kolejowemu 37-letniemu Modestowi 
Kocięekiemu z W arszawy, zam. w So­
snowcu (Orla H) oraz jego pomocnikowi 
39-letniemu W incentemu Maucemu z K a­
towic I I  (Posia 1) i 39-letmemu Francisz 
kowi Bonkowi z Welnowcą (Peowia- 
ków 40).

Przepowiednie astrologiczne
ULA URODZONYCH 21 LISTOPADA.

21 listopada urodzeni ubdarzeni są u- 
sposobienicm melancholijnym i wrażli­
wym. Cechują ich siiue postanowienia, i- 
maginacja, wybujała fantazja, w mato- 
matyee i doświadczeniach życiowych prąd 
ko się orientują, posiadają zdolności do 
prawa i medycyny. — Wywierają silny 
wp/yw na otoczenie i są mile widziaui, 
dzięki c/einu będą sobie ż.ycie torować 
według własnych życzeń.

Powinni wystrzegać się strat niajątko 
wych przez procesy, spory i przykrości z 
krewnymi oraz rodzeństwem Często bez 
przyczyn apatycznie uspasabiają sit) do 
życia i są skłonni do samobójstwa z po­
wodu zawiedzionej miłości, powinni wiec 
panować nad sobą i nie poddawać sie 
wpływom otoczenia. 2314.

# f # o / z e » l e
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie 1-go rew iru Antoni Kaczmański, kan 
cut arię swą m ający w Będzinie, przy u- 
licy Modrzejowskiej Nr. 37 na zasadzie 
art. 602, 6€3 i 604 k. p. c. ogłasza, że ce­
lem zaspokojenia wierzytelności różnych 
wierzycieli odbędzie się sprzedaz z publi­
cznej licytacji niżej wymienionych ru ­
chomości:

Dnia 23 listopada litoi r. od godziny 
10 rano  w Będzinie, przy ui. Małobądz- 
kiej Nr. 60 i ui. Modrzejowskiej Nr. 22 
jako w I-szym terminie, składających 
sic z maszyny do pisania firmy Reming­
ton, 2 bel papieru pakowego wagi po 
120 kg. w beli. wagi sklepowej 50-eio kg. 
100 ryz papieru kancelaryjnego, *25.000 
kopert kancelaryjnych' i handlowych, 300 
pudełek gum do w ycierania ołówka, 50 
grosów ołówków grafitow ych, szafy g a r­
deroby mahoniowej, lichtarza 5-cio ra- 
irtienncgo srebrnego, radio  aparatu  f. Na 
taw is 3-lampowego, szafy dębowej na 
ubranie, maszyny drukarskiej „płaskiej'* 
100 litrów  atram entu  firm y „Record** o- 
szacowanych na sumę 7775 złotych na 
rzecz firm y Kluczewska Fabryka Fapie- 
ru i Celulozy S. A. w W arszawie w spra 
wie Nr. Km. 1271/38 i inn. wierzycieli.

Dnia 25 listopada 1938 r. od godz. 10 
rano  jako  w Il-g im  term inie w Będzinie 
przy ul. Potockiego Nr. 7, składających 
sic z szafy biblioteki fornierowanej pod 
orzech, toalety 3-ch skrzydłowej, szafy 
dębowej na ubranie, żyrandola do świa­
tła  elektr. o 5 lam pkach, maszyny do 
szycia firm y V eritas, dywanu na podło­
gę vozru. 2 mtr. 50 cm. X 2 mir., 2 dywa­
nów pluszowych i 2 par firauek m arki- 
aetowych z gzymsami drewnianym i, osza 
cowanych na sumę zł. 865 na rzecz Her- 
sza i Idesy małż. Jakubowicz w sprawie 
Nr. Km. 1069/37 r.

Powyżej wspomniano ruchomości moż 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży.

Będzin, dnia 1S listopada 1938 roku.
Komornik I-go rewiru 
( - )  A. RACZMANSKI.

Zarządzona niespodziewanie u nich to 
wizja domowa doprowadziła do w ykry­
cia w mieszkaniu Koeięckiego w Sosnow 
cu wielkiego m agazynu różnych maszyn, 
narządzi stalowych, skór itp. Rzeczy te 
i przedmioty pochodziły częściowo z k ra  
dzieży kolejowych, częściowo zaś z syste 
matycznyeh kradzieży w firm ie K a t0wio 
ki Handel Żelaza przy ul. M łyńskiej w 
Katowicach, dokonywanych pn ez  p ra­
cownika tej firm y Antoniego Dudzika,

który skradzione wyroby sprzedawał za 
bezcen Kocięekiemu.

W mieszkaniu Maucego w Zawodziu 
oraz Bonka w Weiiiowcu znaleziono rów 
nież najróżniejsze przedm ioty pochodzą­
ce z kradzieży przesyłek kolejowych.

Kocmcikego i Maucego przytrzym ano 
i przekazano do dyspozycji władz sądo­
wych. Bonk w międzyczasie został prze­
niesiony służbowo na Zaołzie i sprawę 
jego przekazano tam tejszym  władzom.

s / i  r  o  v “
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Tek 61-yOi 62- 735  Podziemia 62-791.

Z dniem 16 listopada 1938 zmiana programu artystycznego:
SIOSTRY KWIATKOWSKIE

DZIUNIA GARDA\ i ' '  NA
OKONIS - WOŁKOW

NO W Y P O P IS O W Y  N U M E R
A K R O B A T Y C Z N O  - H U M O R Y ST Y C Z N Y .

,W nowo - otwartej luksusovvej KAW IARNI gra BR. PASTER.

Wiadomości bieżące
Pouienz

Listopad

Dziś/Feliksa 
Jutro: Cecylii 
Wschód słońca: 7,‘.fi 
Zachód słońca' 3.36

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocce pełnią następujące 

ap'eki?
J. Garbaczewskiego ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 1-go Maja 18 
W. Wasilewskiego, ul. Modrzejewska 19 
W Ziclezinsk’ego, ul. Orla 28

Tistr miejski w Sesriowcu
Dziś i ju tro  o godz. 19 dla Związku 

Przyjaźni widowisko Z. Nowakowskiego 
„Gałązka rozmarynu*1.

Najbliższą prem ierę Teatru Miejskiego 
będzie lekka komedia satyryczna „Ro­
mans z Urzędem Skarbowym ’ w reży­
serii i z udziałem nowopozyskanego ar- 
tysty  i reżysera p. Jan a  Biclicza, znane­
go z filmów „Szpieg w masce1', „Dzieje 
grzechu*', ,Dwa dni w ra ju ’, „Ułan ks. Jó 
zefa“ i w. inn.

,W środę, dnia 23 bm. o godz. 20 T e a t r  
Miejski g ra  w Siewierzu w sali Domu 
Społecznego doskonalą komedię S. B ie­
drzyńskiego pt. „P iorun z jasnego nie­
ba’ . B ilety wcześniej do nabycia w apte­
ce p. W. Domańskiego w Rynku.

— CHOROBY W SOSNOWCU. W ut.
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę 
pujące wypadki zachorowań i zg o n ó w ; 
dur brzuszny 3, zgon 1, płonica 2, błoni­
ca 3, krztusiec 3, odra 3, jaglica 1, g ru ­
źlica 8, zgonów 6.

TWARDA WODA zawiera dużo wap­
na, które powoduje, że bielizna jest sza­
ra. Natom iast p ranie ,,mydłem Kolłou- 
tay “ i  dobre przepłukiwanie czyni bieliz 
nę śnieżno - białą.

Apel do studentów
U. J. w KRAKOWIE.

Zarząd B ratniej Fomocy studentów U- 
niw ersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
zwraca się tą  drogą do wszystkich byłych 
czolnków z wezwaniem do spłaty poży­
czek zaciągniętych w B ratniej Pomocy 
w czasie studiów uniwersyteckich. Cięż­
kie położenie młodzieży akademickiej wy­
m aga wydatniejszej pomocy. To zaś jest 
niemożliwe bez spłacenia długów przez 
byłych członków.

Chcąc umożliwić swym byłym człon­
kom spłatę długów, zar-ąd może się zgo-

Zjazd deiegatów
KLUBÓW NARC IARSKICH 

W KATOWICACH.
Wczoraj odbył się w Katowicach zjazd 

delegatów klubów narciarskich okręgu 
śląskiego, na którym po złożeniu sprawp 
zdań wybrano zarząd w składzie pp.: prze 
woduiczący — prokurator Rigcr, wice­
przewodniczący — prof. Kisiel niski i pa­
s to r Cymorek, członkowie: Lipowemu,
Szymański, Połomski, Popiołek, Tomala.

Jako delegaci do okręgu wchodzą re­
prezentanci następujących ośrodków: Cie 
szyn — Szatkowski, Żywiec — Funk. Biel 
sko — Żurek, Częstochowa — dyr. Dą­
browski i Zagłębie Dąbrowskie — prof- 
Korwin Olszewski.

Zastosowania ustawy
układana ZiHtsrjtfyCii pracy
W związku ze stanowiskiem inspekcji 

Pracy, że ustawy z dnia 14 kwietnia 1987 
roku o układach zbiorowych pracy (Dz. 
Ustaw KP. Nr. 31, poz. 242) nie ma zasto 
sowania do chałupników, bowiem chałup 
nicy nie są zartndnieni na podstawie li­
niowy o pracę, lecz raczej umowy o zle­
cenie względnie dzieło,
Dba Rzemieślnicza w Kielcach wystąpiła 
do Miu. Opieki Społecznej z prośbą o 
autorytatywne wyjaśnienie tej kwestii.

W wystąpieniu swym Izba stanęła n i 
stanowisku, że umowa o pracę chałupui 
czą nie posiada w praktyce charakteru 
umowy o dzieło, lecz przybiera w s z e l k ie  
cechy umowy o pracę, w szczególności 
pracę wynagradzaną systemem akordo­
wym.

Miejsce wykonywania pracy, tj. fakt, 
że chałupnik wykonywa pracę u siebie 
w domu, nie zaś w lokalu przedsiębior­
cy - pracodawcy nie posiada dla tej 
kwestii zasadniczego znaczenia

Z uwagi na to oraz na " oko’icznose, 
że w dziedzinie chałupnictwa obserwuje 
się niejednokrotnie wyzysk ze strony na 
kładców i, że dziedzina ta więcej może 
niż inne wym aga pod tym względem u- 
regulowania i ingereneyj odpowiednich 
czynników, Izba Rzemieślnicza wyraziła 
zdanie, że dopuszczalne jest zawieranie 
układów zbiorowych pracy między cha­
łupnikam i i nakładcam i i rejestrow anie 
tych układów przez Inspekcje P racy na 
podstawie powyższej ustawy.

 .-(100:------
-  ZARZĄD KOŁA RODZICIELSKIE 

6 0  przy Państwowej Szkole Górniczej i 
Hutniczej w Dąbrowie zawiadamia, że 
walne zgromadzenie kola odbędzie się w 
niedzielę, clii. 27 bm. w pawilonie TO im 
Państwowej Szkoły Górniczej i Hutniczej 
przy ulicy Kondratowicza.

Po walnym zgromadzeniu odbędzie się 
„Wywiadówka* o postępach uczniów. P<> 
ezątok wa’nego zebrania punktualnie o 
godzinie 10.30.

dzie na ratalne miesięczne spłaty, któ­
rych wysokość zostanie poprzednio u .  
zgodniona.

Gdyby apel ni-e odniósł skutku zarząu 
B. P. będzie zmuszony dochodzie swych 
pretensyj, na podstawie posiadanych re­
wersów, na drodze sądowej.

Wszelką korespondencję należy kiero­
wać na adres: Oddział W ierzytelności
B ratniej Pomocy Studentów U ni wersy, 
totu Jagiellońskiego w Krakowie, ul. 
Jabłonowskich 10/12.

3 ciężkie karabiny maszynowe
ufundowali pracownicy fabryki papieru w M yszkowie

Na terenie fabryki papieru Steinhagen
i Seanger S. A. w Myszkowie odbyła się 
uroczystość wręczenia arm ii 3-ch ciężkich 
karabinów maszynowych z zaprzęgiem, 
ofiarow anych przez pracowników umy­
słowych, fizycznych i fabrykę papieru.

W  uroczystości wzięli udział pp.: sta 
rosta  mgr. E. Trznadel, m ajor dypl. Ciesz 
kowski, oficerowie, przedstawiciele miej 
seowych organjzaeyj, wojsko i liczne rze 
sze publiczności.

Po okolicznościowym przemówieniu 
ks. proboszcza J. Kałuży i odśpiewaniu 
pieśni ,,Bcże coś Polskę,*', nastąpiło po­
świecenie ofiarowanego sprzętu wojen­

nego, a następnie po przemówieniach 
przedstawicieli dyrekcji fabryki papieru 
pracowników umysłowych i fizycznych, 
zabrał glos p major Cieszkowski, dziękn 
jąc za otrzym any dar. Uroczystość za­
kończona została defiladą wojska.

Po uroczystości odbył się obiad żoł­
nierski i przyjęcie dla przedstawicieli 
pułku i zaproszonych gości w kasynie 
urzędniczym fabryki papieru Odjeżdża - 
jąeo wieczorem wojsko żegnali pracowni 
oy fabryki tłumnie zebrani na stacji ko 
lejowej przy dźwiękach orkiestry fabryi-z 
uej, zachowując mile wspomnienia tej 
niezaDomniane i uroczystości
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— A więc dawaj mi te konie i \vv  
Pytaj się o drogę.

— Czy pan myślisz, odpowiedział 
Normandczyk, odchodząc, że pozaL-i 
jam konie moje za tę mizerną zapłatę 
i napiwek! Musing pan czekać tak ;nk 
drudzy.

— Czy są podróżni, którzy tak jak  
;a nie mogą dalej odbywać drogi śwo 
jej? — zapytał baron.

— Naprawdę, jest trzech czy czte­
rech, którym tak pilno jak  panu, a k-ó 
rzy czekają w sali jadalnej.

— A kiedy tak, wprowadź mój po ­
wóz do wozowni, powiedził Lui^z'; 
przenocuję w tej oberży, i wyjadę ju­
tro rano. Już  późno i nie mam ocho­
ty kołatać się po bocznych drogach, że 
by przybyć w nocy do człowieka, k tó ­
rego nie znam.

— Poeztvlion zatrzymał się, usły­
szawszy ten ostatni wyraz Armanda- i 
mówiąc ciągle z dwuznaczny n uśmie 
chem na ustach i spoglądając okiem 
normandzkim, które widzi tem lepiej,

im mniej zdaje się patrzeć, powiedział-
— Pan nie znasz pana Rigot?
— Bynajmniej. A ty znasz go mój 

chłopcze?
— Czy go znam? a przecież zawsze 

żąda, żebym ja, a nie kto inny wiózł 
go do garnku!

— Do licha! zawołał Luizzi. A nie 
wiesz, mój przyjacielu, gdzie jest je 
go zamek?

Cała przebiegłość Normandczyka u- 
stąpiła miejsca wyrazowi zupełnej glu 
poty, i pocztylion odpowiedział.

— A to rzecz prosta. Pan Rig->t 
przyjeżdża tu swoimi końmi, a ja w ie­
że go do Ca en, albo do Es trees, ale n i­
gdy nie byłem u niego.

— A jednak, kiedy znasz go tak do­
brze, musiałeś go widywać.

—- A szynkowrm? Powiedział p >cz 
tvlion; pan Rigot jest zacnym człowie­
kiem, litościwym dla ludzi j dla kord; 
jak tylko zobaczy szyneczek jaki. na 
tychmiast woła do mnie z powozu „Hej 1 
Pietrek, niech konie trochę się wysa- 
pią, mój chłopcze!” Potem wysiada a
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kazawszy podać dzbanek jabłecznika, 
w ypija połowę i mnie oddaje drugą; 
o! to prawdziwy Normandczyk, któci 
serce nosi na dłoni. Popijając, gaw ę­
dzimy sobie.

— 1 o czem gawędzicie? zapy d 
Luizzi ucieszony, że może zasięgnąć 
wiadomości o panu Rigot.

— Tak sobie? odpowiedział poczty 
Gon; gawędzimy o tein i o owem, o je­
dnych i o drugich; potem siadam ' a 
konia i wyjeżdżam na prostą drogę 
bo ja, jak  mnie pan widzisz, nie za j­
muję sję interesami osób trzecich i 
czwartych.

— A więc nie znasz, siostrzenic p.i ■ 
na Rigot?

— Znam, znam: matkę, córkę, a n-\- 
wet i babkę.

— Czy są piękne? zapytał Luiz... 
spoglądając w oczy pocztylionowit

— O! babka była bardzo piękną -v 
swoim czasie.

— Ale córka i. wnuczka?
_ — To zależy od upodobania, odp •- 

wiedział pocztylion; ale babka, śmiało 
mogę panu powiedzieć, była doskon (- 
lością piękności.

— Wjęc ją  znałeś w młodości?
— Ma się rozumieć, przecież to są 

ludzie urodzeni w tutejszej okolicy. — 
Eyłem wychowany razem z ojcem Ri 
,ot i jego siostrą; jest temu lat Czter

dzieści pięć, kiedy była służącą w te; 
oberży, a on pocztylionem tak jak  ja  
Opuścili okolicę i udali sję do Pary, a 
gdzie mała Rigot wyszła za mąż. Cc 
sję tyczy je j brata, ten zaciągnął się

do kawalerii, a  ponieważ znal się na 
koniach, bardzo prędko dosłużył sig 
stopnia kowala pułkowego. WreszAa 
są to ludzie zacni, uczciwi, praw d z-w i  
Normandczycy, serce na dłoni; ja  idę 
prostą drogą, jak  to mogłem czyn $  
przez całe moje życie! Otóż tyle złego 
mogę o nich powiedzieć.

W  tej chwili służąca zbliżyła się do 
Armanda, który pozostał z pocztvlA- 
•’em na dziedzińcu oberży, uświadomi 
la go, że mają podać wieczerzę dla po 
drożnych, oczekujących na powrót ko­
ni, a zapytała go: czy życzy sobie na­
leżeć dó toworzystwa, czy też chce, nżo 
by mu nakryć oddzielnie. Luizzi, k ó  
ry nie miał co lepszego do czynienia, 
jak to. żebv nie być samym, odpowie­
dział, że będzie wieczerzał razem z po­
dróżnym;. Kiedy już miał iść ze sl iżą 
cą, pocztylion dal mu znak porozumie­
nia.

— Chociaż pan przybył ostatni, p<> 
wiedział Normandczyk, wy jodzie je b  
nak pierwszym, jeżeli tego zażąda W 
czasie wieczerzy, wejdę do sali, po o e 
pan. że idzie spać. znajdzie konie /a- 
przągnięte do swojego powozu, tam* 
z,a wielką stodołą i wymkniemy się 
tak, że się nikt nie domyśli.

— Ależ. mór p rw ianęlu , kiedy : 
wiesz drogi? odrzekł Luizzi.

— Rozpytam się, odpowiedział nie 
zmieszany pocztylion, którego Liii-.A 
nie spuszczał z oczu.

d. c. n.
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